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ies uszne ia e. 
W sejmie polskim przy obradach nad prngra1:1em 

prezesa ministrów Ponikowskiego zairał głos Jaiko 
przedstawiciil „niemieckiej mniejsztści" ptseł H as -
ii, a c h i ~ytoczył różne żale odn~sz-ice się t.lo p ł -
żeuia społeszel111twa nitmieckiego w Polsce. Między 
innefii p,mi dział, że urzęalnikom niemieckiej nar,do­
woici w Polsce odmawia ai~ zatwitrdzcmia z povrocu 
nied•stat11c.zne1• wło1tlania jc:zykitm pilskim. ,,WGru­
dzi tlz11 zawiązała si~ podobn~ komisja egzami~a@yjnai 
która urn cgza■in~wać kamlydatów ze zn-11omośc1 
j~zyki." . 

W dalszym ciągu uliel wał móv.•i;a uail. ,rze~r'l­
wadzanieu lik idacji niemieckich maj~tków z1 msk1cb. 
,,Tysi~ce ludzi są zagro.ż~ne ce do ~wcj lYł&sn?ści. 
Osadników, którzy swego czasu Qd r~ądu 1Dr~sk1tgt1 
•trzymali _llrzewłaszczenie, wyrzuca s1~ z teJ przy­
czyny, że przewłasz.zenic m1stąpił~ ?•piin kr6tk9 
prziuł tbj(cicm kraju pruz rz~d 11'0lsk1." . . 

W keńcu ie aga się poiiioł Hasltacla iJr~w1sr.łlt­
weg• i lll'jiln:• trakt•wania sprawy szkoln j. 

Czytuj~c mtwę nio•itc~ii~• ~rnd1tuvicitl1 w 
Sij i polskim a si• wr~żemł_, ze_ N1a~e•m w Polaco 
źle sict wiedz!~, tt dozn•Jói 0111 uc1slm 1 1nze~lad wa­
nia. Tymczasem rzecz ma się ,rzocivnie, c:i •o naj­
lepszy n littwoi m, żt Niemcy niocl4~tnic ii~ st~d 
wyJHuą, a v1prost dopominaj~ iię, jak pos_cł H_utach, 
aiy ich nie \.1Yftier&n• z njmewany~h 11ciz1b 1lt i. 
łizialnicy pruEki1j. Trafnie ti9i ecnta. p. Jan T1ska 
z Byd1•szczy w wydawa11ym tamie ftrztz sisltie 
„f'rz@rl~dzi~ Wiel~•pols~im" .P•ł•żcnie Ni_H1tów w 
pańsh,it, prni~c m1fldzy mnen~1, co n~itcp~J•: . 

"Lesa NifłmCÓ\1.' w pańatwte polsk:tcm •t~ Kltz1tay 
pirh,nywać z tylil, który był naszym ~dz1ilt_ pq~ 
panow.tniem I5rusiti@m. Nit mi1li1hr1y bod11 11etntJ c1ęśc1 
tych praw, które ni dziś w 11•1,ct maj~, a spsł1c: ń: 
stwo Jiuze nie •dnesi się de nich tak ffrt. ·• jak Hl 
do nas aię odm~sili. Wszal.l: na uliaach Bydg•szazy 
słych&t wliiz~dzie język nitmiHki i niktf• te ni~ razi, 
a j ki~ było inacuj dawnitj ! Ninaiec w s ,d2:1~ cr.y 
urz lll"i• bez prze1,zko91ly mówi i,o ni~miicku, a przeał 
laty 16 w ~wa Fr~Clll'liki ffiCH l w ~ni~źnie pHzł 
do wi ziema, idyz pin:ctł s~dem ,. mom1ecku :;mm 
wać ni& ehei ła twi riz~c, ż nie u ie, sąd :u1~ nie 
cllcrnf joj tlać wiuy. Dziś Niemcy mają ·,łat i n_$ 
szkoły lu ow.i kos1te pańilt a utrzymywane, a średEJI 
szk•ly morą na rlHny koszt zaklacłać ile zecllc~. 
Gc4y ,irzed laty 12 lip. M. 01-ń:ska, nauczycielka, uczyła 
p@ polsku kilkor~ dziici, }ł i;zła na tyd&ioń de wl~zi nia. 

NiHiiC m, jeż li zują sili poknywlizeni, aby jak~ 
reprezent1nt•w swbieh i ówciw yliifmtli lutiii nie 
•bciążonych 1talastem smutnej parni ci pc,Jityki anty­
P lskiej, b5 wtedy usuw. się podtjrzenie, że t,) nie 
1•ówią oltyvratele 11olsay nie ieckiej narod waści, .lle 
wreg-ewie pań&twa polskiego." 

Baraz~by sic: przydało, gdyby te słn,a pł:scl 
HRsbach wzi~ł S(.li>i do serca i nie za,Yotlził próżnych 
żalów. Wszakże sam . p:irzyznaje si~ w swej m•wi~, 
że likwida~ja majątków ni&mieckich nie jest żulną 
iamowelą, lecz '1picra się na ~rawach tr~ktatu wer­
salskie:-•. Jeźli p. H2śliach całej twierdzi, że prawo, 
które państwo ma, nie jest jeszcze w tym razie je~o 
(il b o w i ą z k i e m , to ma sluszt1ość; ale też niestety 
rz~d polski d•tychc.us z tei• sweig prawa żbyt mało 
k rzyi.tał, ia z likwhlacj~ Niemców na szkod(;i własw„go, 
po!ski'"go społeczeństwa, aż nadt, się oeią~a. Rząłi•wi 
p lskiemtł ,rzysługuj praw,, ale nader wzg-lę<iinie 
tylkG z ni t~ .ll:erzyst ; nit•mfa!st Nier;:1&y t w, 1ctzie 
sami rządaą, na Wariliji, na G. SI·.sku, w Westfalji, 
• rnwem Ifołluka uciskają i wyi:,ierają Polaków. Kto 
si!: n. p. aa G. Sląsku głl)śno odezwie p• peh;ku, 
już j! t w ręlrn zqirów i katów ni'-lmi~ck:iclit, kb ptchod.zi 
z: Wi lkopolski, a stał na c.rele ruci1u nar d@wegs, d st je 
ultimatum, że w trzech 4ini.i.cb ma sprzi11l.1ć za ~ez.cen 
swój skłui, lurnłlel lu• inną wc auść i wyn1,sić si . 
Licznymi pn:ykład mi z ostatnich czasóvr możemy 
SłUŻ}Ć. 

1'alllzimy panu Hi••&~howi, -łby powstrzymał swe 
iewczesne żale i ni zwracał niemi uwagi rz~tlu 

pt>l&ki i• na to, CQ Nien:cy x P0lak"mi r~bit! u siebie, 
t. j. psa sw il[Ii rzątalni. vdyt.y bowitm stant:ł{j na 
tern, że a~dzi«, jak tł! ~•wi : •. et za wet - te 
Nietucy h,tejsi bardz• by ź! .. na t:m wysz_ii !... Br. K. 

Oszczęaności ra Atichilakiego. Rada Mini­
strłw na posiedleniu dnia IO. l»m. prztprowad.l:ila 
dysi usj~ w i.pra·«ie zwalcunia licln:,y, uchwama rciz­
Wiijnnie ko1uitctL1 fil~mobilizacyjne. ·e, s!iasgwa□ ii 12 
sa ocbt'd6w używanych ,rzez vrhi.dze poliki w 
Gdańsku, n:dukcję 77 os• i 2 s1t1taoch ~y nuzc-j 
pll!cawki dyplem t_vczwej w Wiedtiiu zg-od11ic ~ wnios­
ki~m mir.istrów spr:i.w :t ... frn, kznyeh i sn.rbu. Ró~nn ,­
czsśnic ::niesi !Ut delt,..atun;: Min. Skar u w Wie niu. 
N1stę1mi1 Rada Ministrów ollrad•wała nad· !łOmt:cą 
dla funkcJ n~rjwuzów paóstwowych i zał, twiła t.z r•g 
spraw administracyjnych. Ci sami ludzie, któn;y wówczas systelGll t~lil p · 

pierali, dziś żalą się na IHli~k zo i;trnny ,•llikiej. - Kasowanie piselstw naszych za granic11. Mi-
Wygl~da to wręez na ironję. ist,r Mieh Iski wskaial na bni1czn, ść "nieisi nii4 

- Warszawa. Usuaięcie p. Trzcińskie o. W środt: 
w południ~ zeerali się pott prze 1odnictwem p. ar­
szt>łka Trąm,c2:yi1ski„go Jf!"Zilista ,•idele posłów był~j 
dzielniey pruskiej na nanul z p. Prezydtntctm Pom­
kowskim „ sprawie p. Trzcii1skiego. Przeciw pozo­
staniu je~• na stano, isku ministra @świadczyli si~ 
ii sł wie z Zw. L. N. (21) i z Centru N. (12) a za 
z Zeipołu (8) i, z N. P.R.(11). P. Marsz leic stwieir­
di:it większeść 3 gł s6 '!il rzeciw 19 i itdał, że ,. 
Ponikowski ma wola~ rękę w wyborze na ~t~pcy, bo 
:a.bi.et jest ni parlamentarny. 

- D·anz&wa. Przeciw . sz u:lowi. ,,Prze:l~d 
Wi~c:rnrny" don ~i, że dln strzeżeni.! ~r..1.nic i prz~­
szkodze:i..ia !'izn:ug:cv,·i utworzono bataljouy celne i 
poweł:.u:o ius_.d:tora generalnego i inspektorów 
woj1twódzVich dia utn:ymania. yscypli&y w IDr,. n.,,.ch. 
Inspettore1u :c.H ... ralnyil.1 miauow.iny :1 3tał potiplll-
kownik Podg;órski. • • 

- W rocznicę oswobelzenia Vilna. W d11iu 
rtczaicy lilS'ITedzenia Wilnól trzymał :en. Żeligowski 
szcre~ depesz z wyraz,1mi hołdu i wz1•1anb. 

- Wie ~acł n. Podpis<:nie układu francusko-11ie­
rnieckiego. Dnia 6 bm. pod, isany zosta! 1rz.ez 
Ratenaua i Larncbeura układ clotyczący efostawy me· 
miecki«j. :rtodpis;)no teksty francuski i niemiecki, 
przyczem wrazie wątpliwości rn.i~red;.jny jest tekst 
francuski. Kenwencja dotycząca wy onania techni­
cznego szcze,ólew clo!!-ta -~Y maszyu, matnjalów 
kolejowych, bydb i W~"la J~st w cat&ści g•towa. 
Pozostały do roz~"-trzenia tylko mniej w.iżne ni~jasne 
~unkty. Minister Loucheur opuszcza łiziś wieczór 
Wiesbade . 

- Porc,3umfonie frnncusko-a■erykańskic. Z Pa­
ryża tlenoszą, .że Briaad ma zamiar w Waszynrtonie 
zu1rzeć ukłłui fmncusko-aaerykańsk:i. Prar,nie on 
td Stan~w Z.jedn3czonych otr-.:ymać rwarancje prze­
ciw m nowym atakom niimieckim, w zamian za eo 
poparłby St. Zjefln czone we wszystkich sprawaeh 

I Oceanu Spttkojne o i Dalekie:;o Wschodu. 

I - 8uro~Hio w , m lji. Z Londynu dono!>zą: 
Liczne cemonstracje bezrobotnych spowotiowaly 

I 
rząd fttO zaje:cia si~ sprawą bezrobocia na pełnych 
posiedzeniach ga•inetu. Jak słychać, dnia 15 b. m. 
r,rz.em~sł z;,.mierz:1 y.rydalić z pra_cy ddlsze 30 _tysi~E:y 
robotmków. Ostatnie demonstr..tcJe w Londynie zdra­
dzały cz~ści8WO ch„ral ter b•lszewicki. Liczni mów­
cy podtuczali dumy «emonstruj~ce, wzywając je do 
obs,idzenia z.ikładti>w przemysłowych i portu. 

Ber I i n, 12 paźiz.iernika. - ,,Deutsclae All1e­
m~ine Zeitung" dowiaduje się z Genewy, co naritępaje: 

Poł•żenie dla Niemiec j~st w dalszym ci~gu bar­
dzo poważne. Istnieją uzasadnione pewody do twier­
c.izenia, iż Niemcy utraciły Rybnik, Psz~zynę, cz~ść 
pt>•.viatu Ta nogorskief:•, Lublinieclcieg-o i p~łud•iowe­
wschednią część powiat~ Byt•mslciego, jake też okręgi 
Królewską Hut(! i Kat wici. Jtst rzt1cz~ możliw~, 
iż w estatwiej chwili zajdą pewne zmi~ny, jednakże 
nie wpłyną flue wiele na zmianę powyższego projoktu. 

Nit j ztem zwelenniłt:iem JłOlityki ucisku, b• H . posclstwl! pelski~ro w Kop@M.il dze i nstąpienia j ~d-
•• nicz /!O nie prowul.zi, ywełuje skutek pruchvuy ym •góhaym p.a.alstw.cnn c:U.a ws2.ystkich państw '-'* t:tr,yit! .liie pieig -zy k do Częsteehowy. z 
o-\ zami~rzonei•• I te ro1:u i•m, żo .tlllliana pafl.stwo- skandynawskich. ftównioi .. Micb2lski ma zamit.r fjowodu panuj~c~j na G. Sl.i,sku krwawt-j biegunki 
wości Niemców b leinit datkuc;!i, że gbecno poko- ustanowić jedni ptstl~tm;1 na Ł&t 'iii, Finlandję i !o:.tał Z<lkaz:rny rzyj„zd 'o Czt:;stochowy pielgr.zy-
lem111 nie wp(imni t g1J, er. było. J an21k~e ra~.1ilbym Estonją. mek z G. Sfa,ska. 
~,_. 1-~-::.: ~,u!'l,~~·-'ttw~...,.~.5=.- ~~ .. .,..~ ~~ ~~'7~~-- .. -~•i.1-• ,!,L"t'7J,;tr-:-, ... ........, -.. v--~~~ n:r.J:'-X ~ --.w-J;;.; ·u..~ ...... ~~-1 J.-~<7~~.r.,,... -•.~.tJ,._'=."," ~_-_'=.ru.·,.~ = .. '·;l'O·""--~""''·'-''·.-,.!!k., "'a"" .. •-.c'ł:t'3:t.«fl.~'"'.Jt'#~•.\'1! 
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Powieść. 
Jbrzekład z włHkiegc Bronisławy Neufel• 'wnej. 

Heltna, przcarażtna, wydo.je •krzyk, ,i ~ 1,i i:11 ui.t. 
Pt1'tarza: , . . . 

-- Do wjczenia,! cztJJU.l!AJ u pau. z a !' mo.ne1: ! 
bitach pa11 nie za:pomina. . 

Rtei-Q przyj;•ab.~l do Lt1.it;!.!,. li pt pegn~bit D~» 
J liisz1t An:.oleiel(o, kt@u2'o cltoro~ll. pt;~ritzyb, ii1ą 
i łtiry umarJ prawie a,:le. . 

Było1oy _nieprzyw•ide, rdyl1y, Hi, &lho t:1 ci tł.w l 
do _nn trzt'J lli!Jbliżl'li przyjaeiclfł i@odżzfowa ~i·• Ar· 
eofowgo, przez 1.nerwsze ,1ś az.y dzit1si:ić i».i l.liesi· d@· 
wali po l'tlStau1 ac:ja.,,b,. a 1raiej je3z(;ze ha wili .ii~ w 
,,Edenie" lub „Cowwei.:dziti". Zttmknąe s1~ 11 . .ial>io, 
illl.'ło w klubie na caJy wi6cz'r?... E2ten1:1i i F'11.ri; fol 
wsiadają d1-J piHwszego poci.\gitt i jstlih u wii~, j::i.l: j11ż 
byli postanowili p~}trzeduio. Reen znś z01,ttje jQtzcz~ 
jeden dzień w 1ledj0lanie. /Il, 0tem jetzi • cl Lt~Hr:noli. 

Wyjeżdż& dosyć dolmie upouaiitny ;- a.l@ 11oii.r6ż w 
Wtgonie ,itat za dl1.ga, za,1dt mę z,.u.. 

,,C~ za upd! CzJ'owie!lc si~ dusi n wot wi~cnrtm!". 
Trzeba.by wy8zYkać jab,ś ruic.,jgc@w6ść ciłod1fojmi .. " 

Wit:ś, równiJJy jednlłstajie, już go l1.dzą; widek tej 
kolicy w bladem świetle :zmierzehil prz~j~uje go 

~nnutkiem. 
„Czlowi@k się starzej~!... z4starzalem się bardzo w 

<ustatnich czasach ... Boże, eo ZD. upa.t ! Lepi@j zr&bi~, je• 
żeli pojadą do Zarmattu, na GorJ.lergTat " 

Ale ukazanie się Heleny rozproszyfa od raz!.l lld<! 
Wsi, smutek i je<liostajuoie LGdignoli. , 

11Jaki cudny poranek!... I, dalibóg, jaka śliczn:3, z 
niej dziewczyna!" 
. Kłusuje, galopuje wesoło ku willi Roei o, i uśmiecha 

się myśląc o Lulu„ a także i ~ tej, ktln·a zaj<it!l. jest 
"° Borgoprimo urzl!dza.niem iWego wdoniego zyeia.. 

.lfn:tliHi!St o ?i 11taj4 w myśli nnla dzi~,ozy~euk;t; 
widzi ją, j1511zcui w Trielk:im ka.p~lusza roż0wya1 i u~ fo. 
eh~ si~. 

,,lHała Lttlu byti zawsze despotk~· ! .. " 
Za })OWrotem do dom• Roero, zsiadł:s;i-:y z k9ri.ia, 

~! 2:zcz:'1 .t,lika i I!,toka, • ow_e dw~ w1 lkie sy, kU,1_e ~i 
pr:i:Hti.jf ~kabe dok~łn 1n,,o 1 szezoi:ać ~~ pl'> 1t~mł. 
Z:\rtujt ze 1trtżi.lll i jeiio to114., l.:ttc3, uahJi "Y d 1~a-
Y 11tuit. 

- lltż ny j11.ź aiit dzitci, a. raez~j, ile itć bią­
az:i~eie? 

- Sfrdu,i&ro, ra.sz;. _pa..-a 
~ ~.Hed itr@? ... P I Bage<-1 !. .. zir(i)we tu lłOWittrze 

vr L diJ vli. . 
Prr.e~.i.aliz!ł. si~ z ogro nik.io:gi: ml'ode i.śliny ro:!': 

win~ły aią iubrze. Hoere ehwali wsz:ystk:o, jest za~o­
wol01iy ze wszystkieg@ i z wszystkich. 

Wit~J.liacy, l\.tórzy pr:tt:l;lHJdzq i dost.uegają go w 
4lgro<U1ie, zatrży!llllją się, by mu powi0dzieć: dzieli ,foury. 

,,Lu'l.ią r„nie t\l. bardz@ - mówi S()bie w d.c1.11h1i -

nie wieez11:1.ł1::m 1 że j~!ltem taki :pwpulr:rny w L dign li l 
To dzięki nowej linii tramwll.jowej, a Llariziej j~szcu, 
e.zię ki pani Eu~·eni1 ... " 

Za awia ś'ui1,d.ani u l)uukt je.:tenastq: 
- Zwia1zcz1, t~bJ ltyl:o ~otowe l.la jea na1t ., b11z 

Jawod11. ! . A ja tymczase.n w1u1ę .l!atrysk i ubion~ 1ię. 
„D sk1m&Jy taki n!l.trysk !... świetna woda, j~ka 

zi· ua!" 
.Je szybko śnfo.<,fa,nit, a nast~p fo, nie bHiąc na 

upQł i dl)».ee, idzrn iechot~ ll.8 starog domu. , 

- Oto jestt-m, koclurna pani Eugenio; pl'zy~hodzę 
_prtsić o filiżankę tej sławnej kawy. 

Roero, nA którego eze!rano trochę podazas śniada-
1fa, chociaż bez wiblkiej nadziei, a któ1·y przybywa, 
gdy "Aa niego już uikt uie c1.eka, witany jest ok1'zykarui 
radości. 

Pa11.i EageYia pr"mienieje, Ludwika zapewnia, że 
pan Fra1rniszek jeszcze odmłodniał', a Heleu, zasko0zo • 

n- t:-i.k ~agl~, biegnie ku i J • Il w uiegiuin. raclo~um, 
j· k gdył J gnto,ra rzucie mu :1;ią na sz.rję. łfruiiszek 
21toi ]ekk:o zakłopgt ~1y i, bierie ją z:.i. obie ręce i prou 
wauzi do okna 

. - Nj'1i tut:>.), d~ :;v,,h~fa; zobaczymy, czy t~ż 
mvJa ce1 eczk wy1n~kmllfa .. Nu ma bynajmni~j zamiar11 
zrzekać si~ pr~ w tat'i~iii ! 

• T..t1.ś... t~.tuś. .. " 
L1. wib, któr:. była za mm, wi1tlk1t wieliitielk~ 

pana J'rt1.nciilr.ka, kiw,, głtw . 
. - Pn wy~1.ezy. źt oś niel~ ai~ po iedzieć, it pl" 

Jtlen'.:a .~. tat;m~ °&~r z11 fotage i ba.rdze przystojnego! 
Pi 1:1 .E11,re ia, Uizczęśliwicua i pochłimic:ta przyrzą.-

zni m knwy, z.,ledwie iiis u1 ieci/ila. i.!& t~a okrzyk 
Ludwiki, g-cl.y Htoro:, zatlow· u.y, clu.oć udaje, że 1ie 
3lyszal 1 pa_trą w, d:1.lizJ 1 P.iąt• a Hele~•. a to znew 
wp.it1:aJ~ s1e; w_ n~e;z_1ł, spokojua i p,.;:wna; rumieni si~ 
jtdirnx trccli.ę 1 usw1echa. 

- Nicze,;o .• Jeste• dosye zadowolol'ty. 
!I~le:na rumic:ui 3i~ silni~j; śmi~je si~, ::i.le ocu nie 

s1msz~za. J~~ckvhviek jest ... il!lą br1 etką, ma teraz pe• 
,~uośó! ż'.~ 1.ne hudzi już odrazy w pana Frtłnciszku .. 
J rzec1wm1J ... 
. , .-- K,.w,, got•w~ (paui Eurmifa. jest w śiodtnem 

u.101ne), kawn. ~od:a& pua lfn,nciszka! 
- To znaczy, że będzie ~o,lna pa:lłi ElliaNii ! 
Frauciszek zbliż:1. si~ do ~t lu, na kt6ry Ludwika. 

po~taw!;:, tżlekę - Hele a przebieg& i pod je m11 fili­
ż nk~; Roero bierze ja jed:s.~ r~ką, a. dru:-ą wyjmuje 
z kieszoni piepiero~.rłicę. 

-- Pa i Euienio, proszę! Ka.żela praea za9lug11je. 
na JHJ.gredą... Są doskouale. 

- Dziękuje, p.:·mie Fraucisz:Cu ... chee pa.n, żebym po­
W.t'óciła do nalog·u, któreg·o się pozbyl'aw ! 

- Jakto ? ... papiel'os? .. już się pani o teu podadek 
nie upo ·ina? •.• Czy Olvieri nie protestQWa.ł 11·zeeiw znie­
sienia pollatku. 

Ciąg dalszy nastąpi. 



** Gddsk. Podniesienie cen biletow kolejowych. 
Dyrekcj. kolei w. m. Gdańska podaje do wiad.oJilości, 
że od r irudnia br. ceny kart kelejowych podnie­
si1He •ędą o 30 proc. cen dotychczasowych. 

*'-' Berlia. Podwyższe•ie taryfy kolejowej. W 
dniu r. grminia zaprowałizone z•stan~ nowe ceny 
j:mxy u wszy3tkich kolejach Ru zy niamicckieJ. 
Za kilom~tr tirogi wynosić b~da. (j)płaty: w czwart(l'j 
klasie 17 fen, w trzeciej klasie 26 fen., w drugie] 
Hasie 32 ftn., w pierwszuj Viasie 77 fen. Podwyż­

ka wynosi pnceci~tnie 30 procent w stosunkach ao 
dotychczasowych cen jazdy. 

'~* Wie eń. Gw2.łtow•y spadek hro•y austrja­
cli:itj wpływa b.;.rdzo ni.ekerzystaie na cały ustrej 
.tycia ,ospo4iarc:zego. Ludzie: rnaj~tniejsi, nietyBw 
z miasta, ale t2.kże z gkolicy, wykorzystują poło­

żenie i wykupuj~ prawie cale zapasy tow:.r • w. • Ma­
tl•k kupujących w ostatnick •niach był tak wielki, 
że liczne skłądy ausi.ano przejściowo zamykać. 

Składy żywnościowe były formalnie oblężone. Nie­
którzy kupcy ż~dali nawet zapłaty towarów w wa­
lucie zair:.nicznej. 

rska i dal 
Leszno, ania 14.

1 

paźłlziernika 1921 r. 
Kaliksta p. m. 

Wacbód Sło11~a o g•dz. 6.25. Zachód o g(jdz. 5. 6. 
Wschód Księż. o godz. 3.51. Zachód o goaz. 2.47. 

1B zrob c· w L zni . 
Statystyka bezr bttnych, sporządz~ma przez pań­

stwowe un;~dy pracy i opieki s ełccznej, wykazuje, 
że ie•a Jłliasta i pewiatu, w i:tórymby nie byli b z­
r•lłttni. Pund ma kh szczeg,Inie wiele, bo do 4000. 

Na titatnitm ptsied:.:eniu poznańskiej rady miejskiej 
■cltwalono 26 miljonóvr • arek na prace doraźne. -
Miast• Leszns dotychczas starało si~ o pracę de spółki 
z powiatem dla bezr btb ych. Depók:i roioty sez•­
nowe (lat we) były • żliwt, bezrebocia prawie nic 
łtył• w Leszaie. Powiat zatrud iał przy szesach tylko 
ekeło 100 ezrobetoych ż miasta, a ok ł• 500 reiet­
nikó ze wsi. Miasto przypuszczał• wtdh,: oświad­

czeń, że przy susach zatruanieni będą tylko aoz­
r ietni z miasta. Gdyiy się tak iyło stał , pieni111-
dze, prz z111aczone na prace doraźne, były y tlłużtj 

starc1yły. Ty czasem :miny żądały, aby zatruciniano 
i,rzy tycb robotach pracowników ze wsi. O ile 
chodzi • r(ilbotników, is mających im~e o źródła '10-
chodu, jest te zrozumiałe. Niezrezumiałe atoli jest, 
że gHp•darze, mający prz cież zatrudnionie na sj­
czystya za:onie, si~gali po te pracq. W czasach 
ebecgych, tak truiriych, pra1e doraźne p•winny iyć 

zagtrzeżone jedynie dla ezrebotnych, a nie dla tyci>, 
kt•ry mają cbfite żróliło wyżywieaia i d•choliu z :o­
spetiarstw. Chrześc.ijański ob•wl11zek •iłeśei bliźnie­

go, który aie ma kawałka thh1b11, umiłowanie agody 
JH'lmiędzy mia,t~m 2 wsi~, ktern jest w lepsz11.1 po­
łożoniu c do żywności niż rnia~to, w kterem dzieci 

wołają ,iera1 mic!aremnie • cbleli, a !illłitki rozpacza­
jli!, że niema kro,elld ml ka dla 11il}mowlijt, wreszcio 
wi1ląd na ~p•kój w kn1ju, na porząiek i łacl w Oj­

czyźnie powinny były powstr1.ymać od zajmowania 
się pracij d•raźn14 tych, kt6rzy mają zawedową ,racę 
w r•lnictwie. Bracia :;espedarze, z Jtewn ścią z iłedu 
nie bylibyście marli, ani wy, ani dzio i wasze, gdy­
byś0ie 15yli wstrzy ali się elł pracy przy szesaah. 

Pewi1t1we średki s311 zdaje sit;, wycurpa•e. Admini­
stracja powiat wa o&wiali1za, że wh:cej długów za­
aiu ąć nie może. Zdaje się, że iama nie wiedziała, 
iż tak: R'!ał~ bezr•b tnych z Leszna zatrualeionych 
iyle Jtrzy szeiach. R betnicy z lrliasta ,.,winni łfyli 

s i zwracać uwagę na to. Prac dawcy w mieścit 
zaś nieeh w eiecnyeh czasach aie śeiuają roiot­
Rików ze wsi d miasta. Miasto nie 111eż1 wi~Hj 
robotników zatnuhtić, :;dyż zaału_i;ył~ się już III kilka 
miljoniw z pow•du wykonywania prac dor1źnycla, i 
więcej 1Uu~u zaciąr;ać nie rnże. Pytanie, czyby pe­
wiat t~lłł nie ó1ł uczyaić. Jeśli si~ zważy, że pt­
willt śremski ko1izt1111 H ailjonów mar k wyltutlował 

wszystkie, jakie tylke m•ił, szesy w p•wiecie, a po­
wiat leszczyński, któremw miasto L1ts,mi- pła~i ek1ło 
pełowy podatków je~1t, wyiłał na to p@ne dopiero 
18 miljonów, to należałtby się ustanowić nad tern, czy 
,,wiat Jeszczyflski nie J116głiy zaciągnijć dalszy4,h kre­
dytów aa 1traie d•raźne, sk•ro wie, ż nastę(łstwa 

buniecia w mieście dadzą się edczuć najwięcej 

me.ie wsi i jej mieszkań QSI. Przteież powiat ma 

wi~kue fundusz i wic:kszy zakres działa ia a■i.ieli 

mia.to, które meże mieć do iege słuszne pretensje, 
.ieby ulżył •ezre>beciu. Zapoiijogi państwewe na wy­

konanie d.•raź1.1ycłł prac są dla miasta i dla p wiatw 
k•nieczoe i to natychmiastowe aapemoci, jośli niema 
naih\pić katastrofa. Rolletnicy wołają o r a c ę, nie 
chcą jał użny w estaci zap•m6g za ui rykonaną 

pracę, ale m u s z -i mieć dla siebie i dla swoich ro­
dzin u1zciwy kawałek: c h I e b 1. Stennki Sij nader 
trudno. Z:rwszo jcanak lepiej będzii wydać na wy­

kon nie prac meże mniej petrzebnych, ale koniecznych 

w o Hllłj chwili, furnłuizt, kt•r by na •cy ustawy 
e 1aep1tru1iu iezrobotnych, trzill& wyłożyć ■a za­
ł'H10&i &Ila bezrolee,tnycb icz wykuania pracy z ich 

strony. 

* Do Komittta Obywatelskiego -Wyborczegc, rzy­
stąpili także członkowie Związku Inw., Tow. W jakhr 
i Grnn• Urzt:dników Magiatrackich. 

* Ludność miasta Leszna wznsła do 17 416 ił•w 
na tlniu 30 września br. Wzrasta ludneść tlsk:a, i 
te w milł'si21cu wrześniu o 172 2towy. Ubywa ludności 
niemieckiei i żydowskiej. Polaków liczy Leszno 13164, 

niemców 3832, żydów tylko 420, a ubyło żydów v, 

ostatniem półrocz■ ikoło 100. Pomiędzy ludnością 

polską jest 64 owan2ielik:ów polak0w. Pomięłizy lud­
n•ścią niemieckll liczy si~ 1947 katelików, a 1885 

ewaniielików. Ludności niemiecki~j ubyło v, ostat-
11im miesi~cu 58 głów. 

* Z powod11 ubytku ludneści iydo~skiej z ,tała 
zaaknięt tutejsza szk la żydowska, maj11ca jut tyllt• 

1, ur.zni, a witlC u1i potowe; liczby JHze!Jiiauej 40. 
Uezniów i uczennic żydowskich przydzieloH dg szk ły 

iwan~ielickitj, kt6r wyprewadziła się z budynba 
szkoły ewangielic.kiej do butiynku szkgły żydowskiej. 

Kiteliika ,,szkwła żeńska zajcła prawie całą szkełę 

tf",f.(i.•·•···~~~_,-==~=!!'!!!~~~~~11:"~~~~~ 

ew.angielic!rą. W katolickiej szkole z powedu ubytku 
ludności niemieckiej jest jwż tylko kilka (3) klasy 
szkoły niemi ckiej. Również liczba klas szkeły ewan­
gielickiej si«: zmniejszyła na 4. 

* Za ,askarstwo cukrem. Na wniosek Urz~du 
Walki z Lichwll i Spekulaeiił w P1tznaniu został z:asą­
dz ny przez IV Izb~ karną Paweł Wa1ner, ur. w Łodzi 
a :zamieszkały w Po1naniu, JtOśrelinik przy sprzedaży 
gruntów i kamionic - za pukustwo i licbwę cukrem 
n~ 6 miesięcy więzienia eru :uywnę I O OOO m·k. a 
w razie aieści,1;talneści na edpowiednią karę więzie- ' 

nia, Iicz~c n 1 dzień pe IO mk. nie wyżej jednak 
jak r•k, orzacz no kenfiskat~ I ctr. cukru, wreszcie 
postanewieH ten wyrak eił•iić w dziennikach. 
Rć\.THCHśllie orn:c:umo k•nfiskatę 100 OOO mk. zło­

ż•ną jako kaucję przez wsjtólnika te~•ż Kurta Zwir-
na, który tymcusem usiekł de Nierniea. 

* Kradzieże w Poz■a■iu. 'L. iniHzkania przy ul. 
Kesmewskich skradzion• różne rzeczy wartości 50000 

mu•k oraz legitymacje na nazwiskeJanaMaszyńskiego. 
Z kitsku przy ul. Zwierzynieekiej skradziono :znacz­
ną ilość cygar i papierosów warteści ó OOO marek. 
Ze skła u przy ul. Kantaka nr. 7 ~kradzione worek 
kawy i kilka funtów ~zek1tlady ogólnej warteści 300000 

marek. 'L, ulicy Zamkewej skradzieno rower nr. 7656io 

wartości 24,000 mk. 

* Areiztowanie rzezimieazk6w. W Kórniku peste­
runek policji ar•sztował ba •<:: złedziejikłl, iłoż~n~ z 
6 o!ót, kt•ra dek1nała lictnych kradzieży w oktlicy 
Przywódc~ Dandy, Jan Maślankewski, zd łat zbiedz, 
pedczas trans _ ertewania areliiatowanych. 

R h„ 

Kołe śpiewu „Chopin". Lekcja jpiewu dziś o gddz. 8 

wieci:. w "Hotelu Bazar" chór ■1ieszany i ch•r męski. 
O punttualn stawieaie prosi Zarząd. 

Klub sperte y „P'ogań 1912" (0dłizinł m,ski). 
W pi:.\t•k wiecz. o 1odz. 7 ,IO półmies. zeltranie w 
„ Hetel■ Pel kim". Popoi. e i•llz. a, O ze r nie dla 
t:,ch, którzy wiecz1rem przytyć nie m•ią. 

Cześć sp rtowi ! Zarząd. 

Keł• Zwi'łzk■ lnwal. W. Rz,tt. Polikiej Leszno. 
Nadzwyczajne zeiranie od c:dzie si1; w iątok dnia 
14. bm. e godz, 7½ w Demu Katol., ul. Kośaielna 8. 

Ważne sprawy. Zarząd. 

ZjeduocHaie właścicieli dom w. Przyszłe posie­
·zenic •itęcizie się w piątek:, dnia 14 bm. ,,,.iecz. 

godziri1i0 a w betelu Bazar. Z pewoau ważnych spraw 

liczny ■dział członk•w pożądany. Zarząd. 

Baczność! Tow. Młtazi ży ż'°ński<ii w Lesznie 
uu~dn 610 listopada przedstawiHie. Uprasza się w 
t n dzień pedebnych ur•czyittel1i ni• urząmzać. 

Zarzą• Zw. T w. olslci~b. 
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w środ~ wiecz. 

mroua,' iała tom zr arnt 
Oddać należy 

ul. Wschowska 2a. 

ró~n~i wiei- uami\łlliir,o 
1'cisct oraz J ~ tli~ 

tez i ze skłallami 
ma na sprzeda:l 

r. łiailłomy, Le ~1Ullr 
Plac Dr . .Metziga 20. Tel. 310. 

D 
o· 

rzy.a 
(2 metry długie) na sprzełl.aż. 

ul. Rydzyńska 65. 

Kilka ' • 
adama$Zkowych 0Drfi80W 

także 

eleg. nowy obrus dla iadalni 
na sprzedaż. 

Odzie? wskaże eksp. Głosu. 

Zamienię 

1 u1koie z kur.hnia 
aa ł uokoie z kumnia. 
Zgłoszenia do eksp. Głosu 

pod lit. uA, A. 500". 

• • w boł1la Poi& 

c iem pz-z kszi~lcenla wzin. zreerganizowa=1ia 
t!@iJciu:z!U~({l,wege Komitetu Pleb!scytowagop 
mającego w przysztości podjąć pracę szerzenia polskości 
w nasz_vm kresowym powiecie. Na konferencję tę 

za,rasz-amy: 
a) wszystkich c:z.ł,mkgw powiatoweg~ Komitetu 

Plebiscytowego, 
b) Duchowic-ństwo, nauczycieli, inspektorów szkol­

nych, 
e) przedstawicieli wszystkich <łrganizacyj spi.,łe­

cznych o charakterze kulturalno oświatowym 

i f;!Ospodarczym. 
Rozchodzi się tutaj o stowarzyszenie wzgl. insty-

tucje jak: 
Tow. Czyt. Ludowych, Tow. Przemysłowców, KujHów, 
Tow. Nauczycieli, Tow. Sokołów, Skautów, Tow. 
Kobiece, Tow. Ziemianek, Stowarzyszenia Młodzieży, 

Tow. Urz~dników, Zjednoczenie Zawodowe P lskie, 
oraz wszelkie organizacje zajmujące się jakąkolwiek 

robotą społeczną. • 
Ponieważ p&dj c.:ie pracy społecznej jest na na5zych 

kresach koniecznie potrzebne, przeto prosimy wszystkich 
przybyć na wspomnianą konferencję, na którą t& prży­

llędą z referatem Delegaci z P znania, z dotychczaso­
wego Komitetu Obrony Sląska przy Radzie Narodowej. 

Komitet onrnny fi. ~lą~ka na oowiat ImtlYń!ki. 
Żakowski, Grzesik, NQwakowski. 

" 

spieszno? 

• • ar 1 

nej 
bo jeszcze do 1. listopada 
w rękach f. Z. Minickich. 

połączoną z ,rzedstawieninm 
Odegrana będzie kol!ledja Michała Bałuckiego 

,,Klub Ka, , 11erów" . . trzec a tach. 
Po przed tawieniu taniec. 

Początek punktualnie o godzinie 7½ wlecz re•. 

Część dochodu przekazuje się na dobre cele. 

Z powodu zwiększonych wydatków jest 

niżej podpisany cech 

z całem utrzymaniem od 15, 
do wynaj~cia. 

RYNEK 18 If, 

Qdbędzie się 

uiedzlelę, dnia Hi p źdB;lern. rb , a godz. I 1. października br. 
kowalski zmuszony, od z dwoma łóżkami i pielęgnacji 

Gd l. 11. do wynajęcia. 
Odzie? wskaże eksp. O~ 

yć polslldnie na E li hotelu „BAZAR" 11.aesz o. C y oj 

ef erot p. po ła ie ńs ie . 
Zaprasza się wszelkie partje i ~bywateli miasta i okolicy. 

Z . .J. W. R. P. 

2 młode 
wa s a w Lesznie pieski podwórZ, 

5at leszczyń i. do oddania. 1 su 
Gdzie ? wskaże eksp. O O ' 




